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D O D A TEK  P A R A F JA L N Y
do tygodnika „Niedziela"

Bątfc ApOIlOicm JedDfticio nronam gra.

prasy KatolicKiej! P A R A F J I  MATKI  B O S K I E J  A N I E L S K I E J  torów pra.yKatolickiej !

w Dąbrowie-Górniczej.

PorządeK nabożeństw
w kościele  p a ra f ja ln y m  M. R. A n ie lsk ie j .

Niedziela, da. o września r. 1935.
Godz. 6 — G odzink i.

6.30 J u t r z n i a  — X Derbis
7 — P rym arjf l  — X. P robo szcz ,  

K az a n ie  o M aice  Bożej,
— X. M ieszczańsk i .

8.30 — Msza św . — X. P o rczy ńsk i ,  
n a u k a  d la  dziec i o Matce Bo­
żej — X. D erb is .

9.30 — Msza sw , — X. M ieszczańsk i ,  
n a u k a  d la  szkó ł  ś r e d n ic h ,
— X. m a g i s t e r  B a ran o w ic z .  

11.— Sum i — X . D erb is .
k a z a n ie  — Y , M ieszczańsk i .

15.30 Nieszpory,
W  sobo tę  o godz. 18 p a c ie rz e  w ie c z o r ­

n e  i spo w iedź .
D y ż u rn y m  w  ty m  ty g o d n iu  X. Der bis. 

v iC e-dyżurnyin  — X. x  leszcz.iński.

Msze św. 
8-lX, niedziela

7 — do M B. Częstochow skiej 
w int. ks. Prob. skł. Piątkow a.
8.30 — ś. p. H eleny Buckiej.
9.30 — ś. p. Marji, Sylw estra 
Przybylskich, W ojciecha T ajer, 
zam. Ulewiczowa.
11 — sum a za parafjan.

9-IX, poniedziałek
fc — w int. ks. Proboszcza i ks. 
M ieszczańskiego. — śp.
7 — ś.p . Heleny Buckiej — cz.
8 — ś. p. S telan ji — śp.
9 — z pogrzebu ś. p. Karoliny 
K los — cz.

10-1X, wtorek
6 — ś. p. H eleny  Buckiej — cz.
7 — w int. ks. Proboszcza — 
zam. przez Stow . K obiet — śp.
8 — ś. p. A ntoniego Głażew- 
skiego — sp.
9 — z pogrzebu ś. p. A ntoniego 
Dziekana — śp.

11-IX, środa,
6 — ś .p . H eleny Buckiej — cz. 
7— ś. p. T e r tsy , zam M arja Pion.
8 — o /d row ie  do P. Jezusa  — 
K. N iedopytalski — cz.
9 —

12-1X, czwartek
6 — ś. p. H eleny  Buckiej — cz.
7 — do O pieki św. Jozefa — 
zam. M. Pion — cz.
8 — do Ducha św. i M. R. Częst. 
w int. O jca św. — zam  Stan- 
kiew iczowa — cz.
9 —

«I-IX, piątek
6 - -  ś .p . H eleny Buckiej — cz.
7 — ś. p. W alerjana B łażejew ­
skiego.

8 — ś. p. X. Dom inika M ilber- 
ta, Józefa Stali, Tom asza Bo­
jarsk iego  — śp.
9 —

14 IX, sobota
6 — ś.p . H eleny Buckiej — cz.
7 do św. A ntoniego o zdrow ie 
i błogosław . — cz.
8 —

9 —

Kalendarzyk zebrań.
PO N IED ZIA ŁEK , dn. . 9-IX o 

godz. 20 zebranie K S .M .Ż ., kółko 
wychowawcze- -sekcja  sceniczna.

W T O R E K  dn. 10-IX o godz. 20 
zebranie K.S.M.M. - gry sportow e, 
pogadanka. Bibljoteka A ’ K. czynna 
od godz. 18 do 19.

S R O D \ ,  dn 11-IX o godz. 20 
zebranie K.S.M.Ż. — ćwiczenia gim ­
nastyczne i śpiewy, o godz. 20 ze­
branie Zarządu Stow. Robotników 
Chrześcijańskich.

C Z W A R T E K , dn. 12-1X o godz. 
20 zebranie K.S.M.M. — ćwiczenia 
gim nastyczne, bibljoteka, radjo. Bi­
bljoteka A.K. czynna od g. 18 do 19.

PIĄ T E K , dn 13-IX o godz. 20 
zebranie K.S.M.z.. — roboty ręczne, 
czytanka.

SO B O T A , dn. 14-IX o godz. 19 
zebranie K.S.M.M. — gry sportow e, 
sekcja sceniczna, radio. W  sali 
niniejszej Stow arz. Robotn. Chrzęść, 
zebranie Koła M łodzieży im. X. G. 
A ugustynika.

Zebranie Katechetek.
Ks. Proboszcz uprasza w szyst­

kie K atechetki szkół powsz. o przy­
bycie na zebranie do kancelarji pa­
rafialnej w dniu 9 w rześnia o godz. 18.

Zebranie H S. M. M.
W  niedzielę, dn. 8 b. m., o godz. 

13-ej po sum ie odbędzie się zebra­
nie plenarne K. S. M. M. Obecność 
wszystkich członków konieczna.

K ie ro w n ic tw o  K. S .  M. M,

Do kancelarji ks. Proboszcza
zgłoszą się: p. Józefa Gawlikowa, 
zam. przy ulicy Kościuszki Nr. 34 
i p. Z ygm unt S taroszczyk, zam. przy 
ulicy K olejow ej 22.

Podziękowanie.
Nie mając możności podziękować 

osobiście w szystkim , którzy osobiś­
cie pod m oją nieobecność lub piś­

m iennie złożył mi dowody ży 
czliwości w dniu moich Im ie­
nin, pozwalam  sobie tą drogą złozyć 
moje najserdeczniejsze podziękow a­
nie za życzenia i m odlitw y tak o rga­
nizacjom jak i poszczególnym  osobom.

Z pozdrow ieniem  w ( hrystusie 
Ks. St. Niedźwiedzki.

Co czyni Belgja w cela złagodze­
nia kryzysu?

K ryzys gospodarczy, który objął 
cały św iat i k tórego końca nie w i­
dać w najbliższej przysziości, zmu­
sza państw a i społeczeństw a do 
przedsiębrania środków , mających 
na celu usunięcie kryzysu lub co- 
najm niej złagodzenie jego skutków .

W szelkie próby tego rodzaju są 
ciekawe, najciekaw szą jednak  dla 
działkowców jes t działalność w tym 
kierunku znacznego odłam u społe­
czeństwa belgijskiego, do którego 
należy Liga Osiedli.

Przew odnią ideą działkowców bel­
gijskich od wielu lat było stw orze­
nie posiadaczy - niewielkich działek 
gruntu i w łasnego dom ku. Ideę tą 
ujęto w krótkie, lecz jakże treściw e 
hasło: „Dla w szystkich działka grun­
tu, dla w szystkich w łasne ognisko 
dom owe".

O pracow any przez Ligę O siedli 
plan dąży do tego, aby każda rodzi­
na stała się w łaścicielem  działki, 
płacąc za nią tylko po kilka fran­
ków miesięcznie. Plan przew iduje 
w spółpracę w szystkich czynników — 
rządu, sam orządu i społeczeństw a.

Rząd zw raca się do sam orządów
0 sporządzenie wykazów rozporzą­
d zan y ch  gruntów  i przesyłanie ich 
Lidze O siedli, której główna siedzi­
bą jes t stolica. Liga zakłada na p-o- 
wincji kom itety, których zasięg po­
winien objąć cale państw o i dotrzeć 
do każdej gm iny. W  skład tych ko­
m itetów  powinni wejść przedstaw i­
ciele sam orządów , instytucyj zainte­
resow anych i wybitni działacze spo­
łeczni. Dci w spółpracy zaprasza się 
organizacje robotnicze — związki so­
cjalistyczne, a także chrzęści .ańskie, 
kasy pom ocy bezrobotnym . Czerw o­
ny Krzyż, Federację K om batantów
1 państw owych instruktorów  ogrod­
niczych.

M iejscowe kom itety zabiegają o 
kupno terenów  i zw ołują konferen­
cje, na które zapraszają bezrobot­
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nych, jak  również rodziny urzędni­
cze i robotnicze. Każdy bez różnicy 
wyznania i przynależności partyjnej 
m oże otrzym ać działkę gruntu; pierw ­
szeństw o m ają jedynie osoby obar­
czone liczną rodziną.

M iejscowe kom itety dostarczają 
nabywcom działek narzędzi ogrod­
niczych, nasion, roślin i środków 
użyźniających glebę, sprzedają  dział­
ki lub dają je w dzierżaw ę, zabie­
gają o opłatę czynszu za bezrobot­
nych przez właściwe instytucje i t. p. 
G dy zabiegi te nie odnoszą skut­
ków, bezrobotny spłaca z czasem na­
leżność z otrzym anych plonów.

Fundusze m iejscowych kom itetów 
stanow ią darow izny, składki i sub­
wencje Zarządu G łów nego, który 
otrzym uje subw encje rządow e.

W  celu um ożliw ienia działalnoś­
ci kom itetów  założono K asę zalicz- 
kowo-pożyczkową, k tóra udziela ko­
m itetom  pożyczek na zakup terenów  
w wysokości 8/io ceny kupna.

R obotnik może stać się w ciągu 
10 lat właścicielem  działki, płacąc 
tygodniow o tylko 2 fr. 45 cent. łącz­
nie z procentem  i am ortyzacją.

W  tvm  samym  kierunku, co Li­
ga, działa Narodowe lo w arzy s tw o  
Belgijskie Drobnej W łasności Ziem ­
skiej, pow stałe w roku bieżącym 
z kapitałem  300 m iljonów franków.

W edług sta tu tu  zadaniem  T ow a­
rzystw a jest: 1. nabywanie nierucho­
mości w celu tw orzenia drobnej w łas­
ności ziem skiej; 2. zachęcanie do za­
kładania towarzystw  o celach ana­
logicznych i 3. udzielanie zaliczek 
na te cele.

Tow arzystw o ma praw o nabywać 
nieruchom ości i odsprzedaw ać je  lub 
wydzierżawiać tow arzystw om  lub 
osobom  pojedynczym  za pośrednic­
tw em  m iejscowych kom itetów. Na­
bywcy działek nie m ają prawa wy­
dzierżawiać działek ani częściowo, 
ani w całości innym osobom  bez 
pozw olenia Tow arzystw a.

Działki m ogą nabywać tylko oso­
by niezam ożne — pracownicy um y­
słowi i fizyczni i ci, których podatki 
bezpośrednie państw owe nie p rze­
kraczają pewnej ust tlonej wysokuści.

W  razie potrzeby Tow arzystw o 
ma praw o dom agać się wywłaszcze­
nia nieruchom ości dla swych celów.

Fundusze Tow arzystw a stanow ią 
dary, legaty i specjalne obligacje. 
Rząd udziela mu co rok pew nej zgó- 
ry określonej subwencji, przeznaczo­
nej na zaliczki dla lokalnych tow a­
rzystw .

W  ten sposób, jak  widzim y, Bel­
g ia  ma zam iar dokonać wielkiej re- 
iorm y społecznej przez uczynienie 
proletarjuszy właścicielami nierucho­
mości, a przez to przyw iązanie ich 
do ojczyzny i do ziemi rodzinnej.

lila ubogich.
„Czyń jałm użnę z m ajętności 

twoich, a nie odwracaj oblicza tw e­
go od żadnego ubogiego, bo tak bę­
dzie, że ani od ciebie nie odwróci 
się oblicze Pańskie.

Jako będziesz mógł, tak bądź mi­
łosierny. Będziesz li m iał wiele, hoj­
nie dawaj: jeśli mało będziesz miał 
i mało z chęcią udzielać usiłuj.

T ak  bowiem skarbisz sobie za­
płatę dobią na dzień potrzebny. Ja ł­
m użna w ielką ufnością będzie przed 
najwyższym  Bogiem  wszystkim , k tó­
rzy ją czynią".

P ism o św .—Z księgi T o b jasza .
« «*

„M iłosierdzie jest wym ianą dla 
serca. Ono odbiera miłość od Jezu ­
sa i oddaje to, co wzięło, drugim .

PotrzeDa więc czuwać nad se r­
cem w pracy w ew nętrznej, by się 
nie zasklepiło w  sam em  przyjm ow a­
niu łask, sam olubnem  i ciasnem , ale 
by przy przypływ ie dbało o odpływ, 
który  się wciela w tysiączne formy 
współczucia i rodzi czyny m iłosierdzia.

Serce je s t jak koło obrotowe: bie­
rze zgóry i przyjm uje miłość, a po­
tem  oddaje ją jako m iłosierdzie.

M iłosierdzie zaś w stępuje na no­
wo przed Boga i jedna m iłosierdzie, 
dla mnie tak potrzebne, bym nie zo­
stał odrzucony od w ybraństw a łask 
za me niewierności i przeniew ier-
S tw a  • Ks. A rcy b .  Teodorow ie* :

„ O k ru c h y  e w a n g e l i c z n e " .

Plaga.
Przekleństw a i wyzwiska są praw ­

dziwą plagą naszego życia rodzinne­
go, zawodowego, a nawet społeczne­
go i tow arzyskiego.

Klnie w rodzinie ojciec i m atka, 
klną dzieci; cale potoki klątw  róż­
nych odm ian spływ ają w kopalniach 
i w arsztatach. Biura i urzędy, zebra­
nia i zabaw y opanow ała plaga epi- 
demji przekleństw . Z ataiły  się róż­
nice między prostakiem , a inteligen­
tem , między akadem ikiem  i analfa­
betą, m iędzy inżynierem  a dorożka­
rzem  — w szyscy klną. Różnice spo­
łeczne i pozycje tow arzyskie niw e­
luje w spólna w szystkim , a brzydka 
i w ulgarna w a d a  — wzm acniania 
niem al każdego zdania — cholerą.

T rudno dociec pochodzenia te : 
przybłędy — wady, ale to pewna, 
że pochodzenie jej nie je s t dostojne, 
że zrodziła się w bagnie niziny m o­
ralnej. D laczego tak szpecić tę na­
szą polską piękną, cudną mowę tak 
w strętną o k rasą?  Czy to ma jaki 
wpływ na, powiedzm y, posunięcie 
przedm iotu choćby o Vio m ilim etra? 
Pow stają różne tow arzystw a etyczne 
i estetyczne, dbają o piękną form ę 
i treść. U nas zdaje się być inaczej. 
O dnosi się w rażenie, ze istnieje ja­

kieś zakonspirow ane tow arzystw o, 
m ające na celu kult klątw  i racjo­
nalnego akcentow ania słowa: cholera. 
N apraw dę czas zerw ać z tym nie- 
przyzw oitynł nałogiem . Sądzić nale­
ży, że inteligencja da dobry przykład, 
zaniecha tego przyzw yczajenia. Gdy 
nie będzie przeklinał zw ierzchnik, 
nie będzie też klął podwładny. Gdy 
rodzice nie będą dawali dzieciom 
zgorszenia, to dzieci tez kląć nie 
będą, bo od kogo się nauczą? Precz 
z piekielną modą.

O czyśćm y mowę polską z prze­
kleństw! C z ł o w i e k  przeklinający 
składa dowód b r a k u  praw dziw ej 
kultury wew nętrznej. T rudno i dar­
mo — jednak zgodzić się z tern 
m usim y, że przeklinanie nie należy 
do dobrego tonu.

O  przekleństw ie, a  właściwiej 
przeklinaniu  dzieci przez rodziców 
należałoby napisać specjalny artykuł 
— bo ta p rak tyka w kracza w dzie­
dzinę rzeczy ohydnych, oó których na­
leżałoby się odwrócić z całym w strę ­
tem  wew nętrznym .

Zapowiedzi przedślubne.
S ta n i s ł a w  K ap u śn iak  kaw . z D ąb ro w y  

Górn. A n ie la  S k u p ie n ió w n a  p a n n a  z B ę­
dz ina ,  S tan is ław  P a sz e k  k aw . z G en o w efą  
N ie g o w sk ą  pan .  ob. z D ą b ro w y  G órn .,  
W ła d y s ła w  G rudz ińsk i kaw , J a n in a  Kor- 
b a só w n :  p an .  ob . z D ą b ro w y  Górn., Kon­
ra d  G avrrun  k aw . z I r e n ą  Z ia jsk ą  p a n n a  
z Z ąbkow ic .

Śluby
od 25 y i l l  -  1 IX  1935 r.

J ó z e i S z u m e r a  z M a r j a n n ,  L e c h ,  A n to ­
ni G rzes iczak  z J a n in ą  M aku ła ,  Józef  W i -  
clerski z M a r ja n n ą  Kuzior.

Zmarli
od 25 VIII — 1 IX  1935 r.

A n to n i  G lażew sk i  1. 86, W ito ld  W e n -  
de  1. 24, A n to n in a  D o m ag a ,a  ] 71, A n to n i  
D ziek an  f, 66. L e sz e k  P aco ch a  1 rok , K aro ­
lina  Klos 1. 54.

Rocznice zgonów
od 11 IX — 18 IX  1934 r.

Józef  S u szek  zm. 10-1X 1934 r., Mikołaj 
Z e m b a l  z m .  12-IX-1934 r., F ranc iszek  S ę ­
k o w sk i  zm 13-IX-1934 r., M arja  G auo rsk a  
zm. ló-IX-1934 r.

C hrzest iw. przyjęli, stając się 
dziećmi Boiemi.

M arjusz  M azur,  A l in a  L u lk o ,  H e n r y k  
T a rn o w sk i ,  E m i l ja  Gil,  Z d z is ła w  N o w aczek ,  
E w a  W o d e c k a ,  A lic ja  T rzask a ,  J e r z y  Koz­
ło w sk i ,  M arjan K ról,  A l f r e d a  T u ra s ,  Zofja  
H u p ty ś ,  J a n  H u p ty ś ,  E m i l ja  L is ,  L e sz e k  
P acoch a .

Ofiary ną dzwony.
W  d a lszy m  c iągu  z łożyli o fiary  n a  

d z w o n y  p. p .  Zofjr  B łanczeó  1 30 zł., A. R. 
D e ssa u ro w ie  10 zł., J an  D om ań sk i  (w  p u s z ­
ce ta c k o w e j )  5 zł., S ta n i s ła w  B orzęck i  4 zł., 
N. N. 1 zł., S ta n i s ł a w  S k a lsk i  5 zł., j u l j a  
Miszczyk 1 zł., S ta n i s ła w  Z y g m u n t  100 z„ 
R a z e m  127 zł 30 g r  Ł ą c z n ie  zaś r  p o p rz e d -  
n iem i  o f ia ram i 7291 zł. 47 gr. O f ia ro d a w ­
com  s k ł a d a  „Bog zap ła ć" .  P roboszcz .
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